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` tnaydował się w ich okręgu; 


w Wilnie w Piątek 


Waiabomości KRaJOWE. 


WWianóstość 6 nzrażastacit wojEŃRYCI ODDZIELNE- 
| 60 Kuńpusu RAUKAZKIEGOS | 
; - (a iłuskiego tawalida.) 
Po bitwie pod wioską Chartem, gdzie zosta- 
ły rozproszóne tłitmy 


łazów i woyska Baszy 
frapeżondu, wysłane w celú napsdaienia ta 
Beyburt, Naczelnie-dowodząc Oddzielaym Kor= 
pusem Kaukazkim dowiedział się, Że nowe znać 
cznó siły tegoż Baszy w górach się zbierają 1 
koncentrują przy twierdzy Chiumisz-Ghańñë: Dla të- 
go, Hrabia Paškiewicż:-EÆrywański wtiał ża rzecź 
konieczną zajęcie tego punktu ich zjednoczenia; 
ji w tym właśnie zamiarze wysłsł Półkownika 
Irabię Simonicza z półkiem gruzyyskim greńa- 
dyerów , ma rotami pionierów ; częścią kawaleś 
rji i éma działami śrtylleryi: Oddział tea; po- 
konawszy na drodze hadzwycżayne trudności, ADIA 
12 sierpnia ódkrył nieprzyjaciela na górze obwa* 
rowaney Giaur- Dagu, odważnie rozpoczął z nim 
walkę; rozproszył go i ścigał do samego wieczo* 
ra, a nazajutrz, ò świcie, zbliżyć się do Chiumisż* 
Chane. Woyska tureckie opuśeiły tymożasem tě 
i g większey części Gre- 
cy, poprźedzani przez Sw go Metropolitę y spot- 
kali nasż oddział á obrazami Świętych i złożyli 
Półkownikowi Śimożówiczowi klucż twierdzy. , 
W celu jeśżcze lepszego rozproszenia sił nid- 
acielskich ; oraz bliższego ię taa drogi: 
zoudskiey, Hrabia Paskiewicz.2 rywański za” 
żył ku niey wytrtszyć; jakoż dnia 17 $ierp- 
A di ppt aths i abos wsi , Zemilaą 
w kierunku do wioski Hałacha, gdzie się polg- 
Layt 2 oddziałem Półkownika Hrabi SFmónioża, 
Żostawiwszy tu wszystkie cięłary, a nawet artył>= 
leryą, Hrabia Paskiewiet szedł daloy ku Trape- 
zóndowi, im bardziey się zapuszczał w góry, tym 
więcey źżdaydował przeszkód ; traeba było usta- 
oo przeb: wać wielkie spadzistości. i skały 
ścieżkami; które się cżęsto' giti? 
lasach, oraz Wązkie wąwozy, zawa 
mi kamieuiami+ >< 3 ś 
| Pokoaawszy te wszystkie przeszkody ; Hra- 
bia Paskiewicz, Unia 234, zdążył dö mieysca;.żWa* 
nego Karakabanem, 6 46 wiorst od Trapezondu. 
Od tegoż mieysca zaczyna się droga baz porów= 
nania irudnieysża, po samych skałach, hawet tra~ 
wy diewydających. Przekonawszy się o niemo- 
ności dalszego postępowania, już to dla tey przy= 
ćżyny , już dla nadeyścia jesieni , która w tym 
kraju górzystym wcale się ianiey p ej A Hra= 
bia Paskieiwicz-Zirywański powrócił do Erzerum. 
W czasie tych poruszeń , sl is wiada- 
fmość o sławnóm żwycięztwie, prze anerała-Mia- 
jora Hesse, odniesionćm nad urkami, pod uro- 
czyskiem /Mucha-Zstat , blizko Kintriszu, Sacie- 
óły tey rozprawy s następdjące: i 
> Mieszkańcy Trabuletu, p odfegagi przez zna- 
nego Baszę Tusczi-Ogłę, którego Rapadzi-Basza 
dá ośmio-tysiączay m 
go oddziałem, wzięli się przeciw 
żbroili znaczne zastępy i stanęti 
Mucha- 


przyj 


fon ogromie: 


woyska tureckie 
nam do oręża, u 
w obwarowanym oboz 
Estat, w położeniu nadar wygodnóm. 

„  Jenerał-Majot desse, trzymając sią dańey 
sobie od Naczelnie - dowodzącego ; na przypadek 
nieposłuszeństwa sandZakowstwa Kubaletońskiego, 
jastrukcyi, dnia 4 sierpnia, ruszył dwienia kos 
lumnami ; jedię wysławszy pod naczelaictweiń 


ie na uroczysku 
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'rągwie i jedno działo, ga 


wziąć w uiowoię; prędzey le; 
w gęstych sł p oP boa. 
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Półkownika Pocchowskiego, brzegiem motza, ha 
Liman , a drugą sam poprowadził prostą drogą: 
Dnia 6, stsoąt pod warownym obszeta nieprzy* 
jaciehskim; i, po zaciętey bitwie, opanował go za 
wszystkiemi byłemi w nim rzeczami, zabrał 2 cliq= 
y tymezasem oddział nie< 
przyjsciełski , który stał przęciw półkownika 
Pocchowskiego, dowiedziawszy się o zajęciu oho- 
żu, mie czekał napadu i umknął w nay więkśzyni 
nieładzie,przeż fortyfikacye Kinźriazi, zostawiwszy 
w nim całą swą artylleryą į złożoną ze 4 ermat; 
wszystkie amunicya k zapasy. f 

Dnia g; oddział nasz połączył się Ww. Kiń- 
triszach , a Jenerał-Major zajął sig przywraca 
niem porządku, w saiidźakostwie Kabuletańskićm i 
przyprowadzeniem mieszkańców dd posłuszeństwa: 

Na tém się kończą doniesienia Hrabi Pa- 
skiewicża- Erywańskiego , wysłane dnia 51 sierp- 
niaji trzeba maiemać,że na wyżey opisanych rozpra- 
wach zakończyły się działania wojenne w Tur- 
cyi azyatyckiey, do ąd "wiadomość 0 szczęśliwie 
zawartym pokoju dóydżie żapewne w prędkisii 
czasie. 

m a 

Listy do Fłydawców Gażety Ty/fliskicy. 

i (z i Inwalida). 
Oboż pod wsią Nostis x9 sierpnia Wage 
, dzielą WPanom nowości i interessującey 
i Ważneyi żawczora; do-obozu naszego przybyła 
z „Araćrumi konnica turecka Dali-Baszy i Gaytij 
sąto ochotnicy, którzy; na wezwanie naszey zwierż= 
chności, zebrali się w paszaliku Erzerumskim i 
oświadosyli gotówość walężenia pod naszemi chos, 
f paa i iadótno WPanom; że Déli Basi i. 

myłi jest waylepózą w Turcyi kawaleryą, która 

ta rówuie słynie z waleczności, jako i z niezacliwia= 
nego patryctyzmu; niegdyś nawet było powszech= 
ne mniemanie; że Deli- Bassi 1 Gayti niepodobna 
tą śmiercią, aniżeli. 
& w torasgicyorey woynie Zàwsgo dtar 
li bywali ci sławni pał ian cy między naszy 
hraricatni, Powisdają, że w Brzeruńć snalaślo się. 
dalekó więcey ochotników, wielu jednak; dowzią* 
wszy wiadomość o ukończetiu nasżey kampanii; 
wróciło do swych domow, Nadewszystko waże 
nieysza, iż ci ochotnicy nie są 2 obcych plemion 
Ottómanów, których wiele jest w łuroyi azyaty ` 
ckiey, Owszem są oni rodowitymi Tnrkatnl, poda 


danymi Suttana Jegótńości,którży jeszcze tey wiosny, 
era. 


służyli w saeregoch Soraski 
Jakże wielki tryumf nad fanatyzmem Mu» 
zułrianów! Rząd nasz dotyla umiał podbić umy= 
sty upokorzeńych mieszkańców, że ei, zapomina- 
jąc 6 nienawiści, takazywaney ustawamiich wiaty; 
stają dobrowolnie w naszych szetegach, dla wal- 
czenia przeciw własnym spółaiomkom. Oto skas 
la, podług którey W Panowie mierzcie teraź 
wpływ, uczynicny na Wschodzie ptzez ostatnie 
woyny nasza w Persyi i Turcyi Aayatyckiey: moć 
oręża przeciwko wojującym żastępołn; oraz tagos 
dność bezwarunkowa i sprawiedliwość dla spo* 
koynych miesżkańców 1 posłusznego natodiiy 
były” głównemi prawidłami Wodza naszego ; A 
teniò włsśnie wpływ ciągłych zwycięztw; to dzia- 
łanie niesłychaney w Azyi wspaniałowyślności 
rężynami dzielnemi, 


ku zwyvciężonym są temi sp 

które nam nadają mocną władzę moraloą nad u- 

miysłai wrogów. feras będą oni za nas wal- 
W Panówie 


czyli pizeciw swoim 3 azali możecie 


P że 


ka 


znaleźć przykład, któryby mocniey wyraził przy” 
wiązanie czasowie podbitego narodu ku swoim 
zwycięzcom? 


Ciekawą było rzeczą widzieć, jak ta konni: - 


ca przeciągała przed Nsczęlnym VWodzem, z ma- 
łym swym hębenkiem, na którym cóś bea zwią- 
zku wybijał dobosz turbanowy. Na przedzie je- 
chali dway Baszowie (naczelnicy); jakiemiś wyra- 
zy komenderującemi rozżkazywał Bayraktar; konnt- 
ca stanęła w jednym szeret, Bayraktar przebiegł 
wzdłuż frontu, sżeby szyk arównać, i stanął na 
prawóm skrzydle. Wódz naczelny udzielił Ba- 
szom podarunki, rozdał nieco pieniędzy jeźdźcem 
i kazał uczęstować ich mięsem karaniem, Bzi- 
sia, J W. Hrabia, przeu wyruszaniem , -podjechał 
ku tey konnicy, która stawiła nam bardzo przy* 
jemny widok śmiałości parlyzańskiey: partya Tur- 
kow wystąpiła przeciw psrtyi Kurtyńców iza- 
wiązała boy wzorowy: jakaż dziwna zręczność 
w kierowaniu koniem i robieniu bronią! zawsze nas 
adali szybko, celnie ugadzsli ciosami, zręcznie SiĘ 
uchyłali od razow przeciwnych i umiejętnie ciskali 
dzirytami. W czasie pochodu, dobosz, bijąc marsi 
częsio krzyczał: „głowy końskie równo trzymay!” 
s Jakże interesującym jest dla postrzegacza 
rossyyski oboż w Azyi: znaydziecie tu W Pano- 
wie półki Muzułmanów zaaszych prowincyy za- 
kaukszkich, konnicę Kengerły, bitne plemie na- 
szego okręgu Nachiczewańskiego; komendę Ar- 
meńczyków Kaerskich, setnie Muzułmanów Ba- 
jazetańskich; wolnych Kurdów, którzy, roku prze- 
szłego, przeciw nam wojewali, a w teraźnieyszym 
dobrowolnie stanęli pod naszemi chorągwiami, — 
Kurdów, którzy, w ogongo swym składzie, przed- 
stawiając nam teraz w urdystanie istny obraz 
starodawniego feudalizmu, powierzchownie ulegają 
to Porcie, to Persyi, a przeż to stają się przy- 
czyną walki polityczney między temi państwami; 
Czeczeńców niedostępnego Kaukazu; t, nakoniec, 
na dopełnienie tey różookształtności plemion 4na- 
rodów w naszym obozie, jeszcze sią teraz pokazali 
Deli i Gayti. 


Wiadomo W Panom , że Muzułmani. naszych 


ir zakaukezkich dotąd nigdy nie służy-- 
i 


statecznie w naszćm woysku; przeszłego roku 
uczyniono tego przykład, i z wielką trudnością 


mogli zebrać około 300 jeźdźców. P. Dowódca na- * 


czelny umiał skłonić ich do zamiłowania -słażby 
maszey: ci rycerze, powróciwszy na zimę do swych 
domow , nie mogli się dosyć nachwalić Sardara 
Rossyyskiego, a na wiasnę mieliśmy już cztócy pół- 
ki (2,000) muzutmańskie, które z korzyścią były 
używane w terażoieyszey «oynie. Pewnie tog samo 
może nastąpić z Turkami.mamy ich teraz około sta; 
ma rok następny może się uda zebrać całe półki. 

Powiedziałem W Panom, 26. w.naszym obo- 
zie są Czeczeńcy; rzecz ta zasługuje na większą 
mwagę: wiecie W Panowie o Beybułacie, tym sla- 
wnym rozboynika , którego imieniem napełnione 
są wąwozy i wierzchołki Kaukazu, który więcey, 
aniżeli lat ro, umiał zaburzać Czeczenię, podnie- 
cał przeciw nam zbiegłych Kabardyńców i ple- 
miona Dagestańskie , głuchym był na wszy- 
stkie przełożenia naszego Rządu, był sprężyną 
wielu buntow Górali; wiecie, mówię, e tym rov- 
boyniku, który, poruszając krainę, nam piesprzy= 
jającą, wskrzesił w głębi Kaukazu dzieła Steńki- 
Razina, którego, jako rozumaego i przedsiębier- 


liwego, zarówno głaskała i Turcya i Persya. Ten 


Beyhutat, w towarzystwie starszyny wiosek Cze- 
czeńskioh i Dagestańskich , przyszedł do Naczel- 
nie-Dowodzącego w Zrzerum i poddsł się pod je- 
go władzę, łącznie ze swoimi towarzysami, 0bo- 
wiązując się przez honorową służbę zagładzić wi- 
ne przeszłych postępków. Widzicie teraz, Mości 
Panowie, iż odgłos zwycięztw naszych w Tur- 
eyi i Persyi odbił się w głębi Kaukazu, & butz- 
liwe plemiona śpieszą dobrowolnie być posłuszne- 
mi zwycięzkiemu ae IP. 8. 


Dnia 15 sierpnia 1829 roku miasto Brterum. 
Byłem dzisia świadkiem uroczystości  woy- 
śkowey, która długo zostanie w mojey pamięci. 


ita się w obozie, oddziały innych 
lane były dla odpierania. łupiezkich Ńurtyńoów, ` 


N >a 


; > SRR zy >= 
Półk 42gi strzelców, który tak świetny miał u- 


dział w sławnych rozprawach przeszłey kampa= 


nii, obchodził dzisia pamiątkę tych walk wie- 
kopomnych i tych spółtowarzyszów, którzy za 
Wiarę I Monarchę położyli sue życie. 

O godzinie 10 zrana, półk wyprowadzony 
był do parady w cerkwi obozewey: we środku 
kwadratu półkowego, przed pulpitem, odśptewa= 
no panichidę, za poległych w czasie szturmu do 
twierdz: Karsu i Achateycha, 

Żołnierz rossyyski jest pohoźnym: przy teg 
okoliczności, widziałem łzy w oczach wielu na- 
szych wojowników ; nie jeden z nich postradał 
spółziomków, krewnych swoich, za których się 
modlił Bogu. Złożywszy hołd ostatni walecznym 


wojownikom i towarzyszom, wśród uronienia teg- 


ostatnich, półk zamknął się w ściśpionych kolum- 
nach, a marsz.ceremonialny zakończył paradę cer- 
kiewną. Tegoż daia,, dowódca półku , Półkow- 
nik Mikłaszewski, z PP.Sztabs- i Ober-Officera- 
mi waprosił na obiad dowodzących woyskami i 
ivnych urzędników którzy się znaydoją w.Arzerum. 

„ Stół był zastawiony w rozbitych na ten rag 
namiotach; wszystko tu oddychato prostotą i przy- 
stoyaością; niższe rangi w blizkości i na widoku 
zasiadiy do uczty rotami; było u nich wszystkie- 
go dostatkiem; podawano im wódki rossyyskiey i 
wina kechetyńskiego. 

Przy obiedzie, Naczelnik woysk, P. Jenerał- 
Porvezatk Pankraljew, wzuiosł toast za zdrowie 
QssaRZA JEGOMOŚCI ; trzeba było widzieć, z jak 
wielkićóm uniesieniem wszyscy spółbiesiadnicy po- 


wtórzyli tenae toast. Ural więcey, jak dwuch ty- 
sięcy głosów rozeszło się po całym obozie. Potk 


kagi za czyny swoje w przeszłey kampanii, 20- 


stał osypany laskami monarszemi, i w zupełności 
czuja dobrodzieystwa swego Pana. Potóm apeł- 
nione za zdrowie P. Naczelnego Dowódcy, JW. 
Hrabi Paskięwicza-Erywańskiego , W odza-prze- 
wodnika do zwycięziw ; i nakoniec , za zdrowie 


walecznego półka 42go strzelcó »„ Do stosu brznis= 


ła muzyka, rozleg»ły się pienia wojenne, a po 0- 

biedzie rozweseleni strzelcy wzięli się do pląsów. 
Tymczaseny gi jedna część woyska wese— 

woysk posy- 


którzy plądrują w okolicach Arserumu, a czyń, 


ność służby 1 porządek ostróżności woyskowzy 


wszędzie, w nieprzyjaźney nam ziemi, były za- 
chowywane z naywiększą, jaka być może, ścisło- 
sbi róż 


„Słuck 

i 1829 roku miesiąca sierpnia 8go dnia. 

W skutek zapadłey w miesięcu lipou roku tepaz- 
nięyszego 1829 uchwały Litewskiego Synodu Ewan- 
gelicko- Reformowanego, przez. którą tenżę Synod. 
na wymurowanie budowy Gimnazyalney w mieście 
Slacku kilka tysięcy rubli srebrnych przeznaczył; 
Komitet budowniczy Gimnaziam Słuckiego przy- 
stąpił niezwłócznie do położenia kamienia wegiel- 
nego mającey się murować Szkoły z przyzwoitą te- 
mu Aktowi uroczystością. W tym zamiarze na dziejt 
24 upłynionego miesiąca lipca zaproszeni zostali 
wszyscy podówczas w mieście Słacki obecni Ureę- 
dnicy tak Woyskowi jako i Gywilni, Obywatele 
mieysc pobliższych, Duchowieństwa różnych wy- 
żnań, tudzież Rektor z Nauczycielami Mińskiego 
Greko- Rossyyskiego Seminaryum; którzy to wszys- 
cy wyżey wymienieni Goście gdy się zeyść raczyli 
na mieysce , gdzie kamień narożny został umiesz- 
czony, wówczas Dyrektor Synodu, JW. Wawrzy- 
niec Hrabia Patlkamer, zagaił ten chchod stosowną 
do okoliczności mową, w którey porównawszy u- 
przedni stan Szkoły z teraźnieyszym podniesionym 
jey bytem, wyświecał pożytki spływać mogące na 
młodź powiatu Słuckiego iinnych mu przyległych 
z wystawienia nowo-wznoszącego się przybytku 
nauk. Po skończoney przemowie, ku uwiecznieniu 
pamiątki obchodzącego się Aktu, złożono w wydrą- 
eniu kamienia arkusz pargamimowy z wymienie- 
niem NATJAŚNIEYSZEGO PANUJĄCEGO MONARCHY, Głó- 
wnych Państwa U rzędników, Nączelnikow Zwierz- 


NARERERCEZ Z" AE S 


chności Edukacyyney, Dyrektora Synodu Litew- 
skiego, i innych przełożonych pełniących swoje 0- 
bowiązki w czasie zakładania budowy Gimnazyal- 
ney, tamże: umieszczono zamknięte w puszce dre- 
wnianey niektóre monety srebrne bite teraźn. r. 
102g, i różne dawne numizmata. boczóm przystą- 
piono do zamurowania wklęsłości kamienia, w ja- 
kowey roboćie kaźdy: z obeenych widzów przeię- 
ty waźnością zamiaru,w którym dom nowy ma bydź 
budowany, czynny nadział mieć życzył... Po dopeł- 
nieniu tego obrzędu Czlonkowie Synodu Litew- 


skiego Ewa ngelicko-Refornio wanego, i wespół z ni- 


mi całe przyiomne Zgromadzenie, udali się do Ro- 
ścioła Ewangelickiego dla uproszenia błozosławień- 
stwa Bozkiego w dzieleprzedsięwziętćm, i dla zło- 
żenia Opatrzności hołdu dziękczynienia, iż nam Żyć 
pozwala pod Bertem Nayłaskawszego QesaRZA,IGtó- 
ry Potężną Swoją Prawicą Świątynie Nauk za5z- 
czyca. Po odśpiewaniu chwalnego Hymnu, Do- 
zorca Gimnazyum Słuckiego, WJX. Leopold Wan- 
nowski, w krótkiey mowie wyraził, jakie są we- 
wnętrzne zasady pomyślności 1 wzrostu zakładow 
naukowych, zewnątrz zabezpieczonych czułą Opie- 
ką Rządu Krajowego i Zwierzchności Edukacyy- 
ne: Po skończenia tey uroczystyści Komitet Bu- 
downiczy , wszystkich wyżey, wyrażonych Urzę- 
dników i Obywateli zaprosił do sali w mieście 1a 
rzyjęcie tych gości wyporządzoney , gdzie po za- 
D ah do poźna trwających dana była wieczerza 
dla wezwanych (ości, podczas którey przez Dyrek- 
tora Synodu wniesiony, ^ przez wszystkie obecne 
osoby; z nayżywszóm serc uniesieniem przyjęty 1 
spełuiony był toast za długie i pomyślne lata Nar- 
JAŚniEYSzEGO szczęśliwie nam Łanującego OESARZA 
Wszecu Rossry, NIKOLAJA Igo i Całego NAYJA- 
śwriyszeco. Domu Cesarskiego. [ym sposobem od- 
prawił się obrzęd założenia Kamienia Węgielnego 
do budowy Gimuazyałney w mieście powiatowóm 
Słucku, kióry w rocznikach Szkóły Słuckiey naza 
wsze pamiętnym zostanie. 
Z Kamieńca Podolskiego od dnia 18 wrżeś. 1829 r. 
z Listu do Redaktora Kuryera Litewskiego. 


| Może W. P. zadziwi, że odbierzesz wiado+ 
moë z Kamieńca; o którym ledwie kto wspom- 


nieć nawat raczy, W rzeczy samey miasto dale- 
kie od uczonego i wielkiego świata, pomimo pię- 
knych pamiątek i .okolic, z przyczyny niewygo- 


, dnego swojego położenia mało jest odwiedzanćm, 


i nietyle luduóm, ileby się. po gukernialnćm mie- 
ście spodziewać należato. Z tém wszystkićm przy- 
padające w tym miesiącu wybory,zgromadziły wiel- 
ką liczbę obywatelstwa tey gubernii. A jak zwy- 
kle w takim razie bywa, orzybyli i ludzie żyjący 
z talentów: między innymi Aktorowie, których li- 
ezbę chlubnie powiększył przybyły ze Lwowa 
JP. Rodkiewicz Leon ze swoją żoną. Mały tutey- 
szy Teatrzyk, oddany w dzierżawę ulubionemu tu- 
teyszemu Artyście Drammalycznema JP. $ewery- 
nowi Malinowskiemu , niewiele dzierżawcy swe- 
mu czyni dochódu; i ze wstydem wyznać muszę 
iż towarzystwo Artystów, nigdy i przez jeden rok 
nawet ciągle utrzymać się nie może. Wszelako czas 
wyborowy zawsze prawie jest przyjnzny, i Szsno- 
wni Obywatele po dziennych trudach i mordują- 
cém naradzaniu się, chztnie wieczory przepędza- 
ją w Teatrze. Pominąwszy inne piękne setuki, 
wspomnę tn o- przedsiawioaym w dniu 315 t. m. 
znajomym romantycznym melłodramacie Alexan- 
dra Wolffa, ttamaczenia przewyższającego orygi- 
nał Józefa Minasowicza pod nażwaniem Precyoza 
czyli Dziewica Cygańska. Piękne to samo z sie- 
bie dzieło, ozdobione muzyką nieśmiertelnego Ka- 
rola Maryi Webera, przeznaczone było na bene- 
fis pięknieyszey jeszcze artystki J Pani Klary Rod- 
kiewiczowey , która grała główną rolę. Wdzię: 
czna Publiczność za tyle ról poprzeduiczo przez 
nię, z taką usilnością, pracą i znajomością swego 
powołania, odegranych ; zaszczyciła ją tego wie- 
czora liczaćm ż+romadzeniem się i głośnemi okla- 
ski przywitała ją na scenie. Niepłonne były na- 
sza oczekiwania. Adeje się, iż nasza Precyoza 20- 
brała na ten raz wszystko, co tylko gust, szluka i 


łych, 


piękność, nsydoskonaiszego połączyć może. Już- 
to doskonałością gry, już przyjemnym i czarują- 
cym głosem , już kształtną kibicią i nieporówna- 
ną lekkością w poruszeniach, juź nareszcie naygu- 
stownieyszym i naywykwitnieyszym ubiorem i 
swoją niewymaszoną naturalnością, pozyskała po- 
wszechną opiniją nawet pierwszych znawców , i 
tych, którym nie są obce i zagraniczne teatra, że 
w tóy roli może się równać z naypierwszemi ar- 
tystkami. Liczne brawo i jednogłośne wywołanie 
po skończoney szt były nagrodą jey trudów. 
Skromna Artystka Zgłęboką pokorą podziękowa- 
ła widzom; każdy powrócił zadowolony. A sza- 
nowni spektałorowie, nagradzając jey talent, włos 
żyli na mnie obowiązek uproszenia W. Pana o 
porkięszczenie tego artykulu w wydawanym przez 
niego Ńuryerze. 1 t. d. 


O użyciu NARZĘDZI, ZAWARTYCH W SKRZYNCE DO RA- 
towania dotkniętych pozorną śmiercią , ln= 
eirukcya ułożona dla miasta St. Petersburga, 
na rozksz Navwyższy (*). 

N. 1. Machinka do gdwierania ust. Szczyp- 
ce te wkładają się pomiędfy zęby pozoroie umar- 
łego; zlekka i bez użycia wielkiey siły roztwie= 
rają się, a wedle potrzeby nirzymują się w tém 
położenin'za pomocą kruczka, znaydującego się przy 
końcu rączki. 

N. 2. Łopatka z łyżeczką, do oczyszczania 
gęby ze wszelkich brudow, które się przypadko- 
wo do niey dostały. 

N. 5. Rurka do wpędzania powietrza do gę- 
by, Koniec spłaszczony tey rurki wkłada się do 
ust pozornie-umarłego, tak, ażeby krążeczek axa- 
mitem powleczoney , przykrywał jego wargi, a 
przez drugi koniec wpędza się powietrze dęciem. 
> N. 4. Dwa lancety służące do puszczenia 

rwi. i ; 

N. 5. Nożyce do rozcinania odzienia obumar= 

lub do innego, temu podobnego, celu. 

N. 6. Mieszek podwóyny do wyciągania po- 

wietrza duszącego, a wpędzania natomiast czy- 

siego powietrza atmosferycznego lub gazu kwa; 
sorodnego. Do mieszka tego należy rurka sprę- 
żysta i pęcherz z kurkiem. Przy wpędzaniu do 
płuc pow ietrza, mieszek się nie używa, ale bywa 
potrzebny w taki tyłko razie, kiedy można mieć 
gaz kważorodny Morya napełnia się pęcherz i 
przystosowuje się (o mieszka. Składa się ten mie- 
szek ze dwóch połow, niemających z sobą związ 
ka; w kaźdey z nich dwa są otwory, jeden ze- 
wnątrz w desce, a drugi wewnątrz , na przeciw 
rurki. Otwory te zamykają się klapami, w prze- 
ciwnych kierunkach ułożonewi, tak, iż za roz- 
tworzeniem miecha, otwiera się W jedney połowie 
klapa zewnętrzna, a w drugiey, wewnętrzna; przez 


co jedna połowa miecha napełnia się powietrzem 


atmosferycznóm (lub gazem kwasorodnym, jeśli 
pęcherz nim napełniony. przytwierdzi się do mie- 
cha); a druga, powietrzem, z płuc pompowanćm. 
Gdy się zaś miech ściśnie , powietrze atmosfery= 
ezne przechodzi przez otwierającą się klapę wewnę- 
trzną doprzyszrubowaney rurki sprężystey, wpro- 
wadzoney, do nosa lub gęby pozornie umarłego, a 
z niey do płuc; powietrze zaś, z płuc zasrane, precz 
uchodzi, przez otwierającą się klapę zewnętrzną: 
N. 7. Apparat do wpuszczania dymu tylu- 
niowego w otwór siolcowy. 
kłada się om z maczyńka drewnianego, do 
którego pakuje się tytuń prosty, zjedney zaś stro- 
ny przyprawia się cybuch, a z drugiey mieszek. 
Chcąc użyć tego apparatu, należy na wierzch 
tytuniu w maczyńku położyć węgie] rozżarzony» 
iprzykrywszy naczyńko nakrywką, robić miechem 
póty, póki się tytuń dobrze nie rozłarzy; potem 
wprawia się muasztuczek do otworu stolcoweg04 
i działanie odbywa się pod okiem 


lekarza. | 
N. £. Naczynie do ogrzewania bielizny it. d. 


(*) Cnocoó» ynompeónenia HRCMpyMeHTIORb, C0- 
aepikamuxcH Bb ANĘAKB AAA CHACEHIA MHH- 
xo0-ymepiunx». C. Ileniepóypr» 1829. Z ttu. 
maczeniem obok niemieckićn. % 

) 


ka 


Chcąc ogrzać bieliznę iub inne rzeczy, uży” 
te w celu dostarczenia ciału pozornie żinariego, 
potrzebnego ciepła; potrzeba napełnić to naczy- 
nie wodą gorącą, zatknąć szczćlnie korkiem, i zam= 
` knąć szrubowaną nakrywką, ażeby woda z niego 
wyciekać nie mogła; wówczas ogrzewa się nićm 
pościel, bielizna, i t. d. 

N. g. Dwie spryce cynowe do dawania le» 
watywy; jedna dla osób doyrzałego wieku, a āru- 
ga dla dzieci. £ 

N. 10. Dwie szczotki t 
powierzchni cztonkow pozoi 
bliwie dłoni i pode'żew. GR 

N. 11. Dwie gąbki do obmywania ciała wo- 
dą ciepłą, jako też skrapiania wodą lub octem, 
ż pewney wysokości, różnych części ciała, wedle 
informacyi lekarza. | 

N. 12. Kilka piór gęsich z gąbką do oczysż- 
czenia gęby, do łech!ania gardła, nosa, i innego; 
tym podobnego, użycia. 

N: 135. Trzy bandaże, do obwiązywania ręki 
lub nogi po upuszczeniu krwi. i 

| N. 14. Dwa a i flanelli, da nacierania 
różnych części ciała. 

+ N. 15. Dwa katetery sróbrne: męki i ko- 
biócy, do wiadomego użycia. 

Prócz tego w skrzynkach takich są lekarst= 
«a następujące: emetyk, alkohol, ocet mocny, é- 
ter siarczany, oliwa , ammoniak płyany, i t. d4 
których użycie zależy od rozporządzenia lekarza; 

Takowe skrzynki, ze wszystkiemi do nich 
potrżebaemi rzeczami, robią się w St, Petersbur- 
gu, przy móście Kazsńskim, w domu Engelhardó 
pod N. 49, u Optyka i Mechanika Reychenbacha; 
ceny ich są: za skrzynkę ptrwszego rzędu, Ś5a 
rub. as.) drugiego rzędu, 500 r. a9.; trzeciego rzędu, 
200 r. as. z przesłaniem pocztą wewnątrź kraju. 


de, do nacierania 
zmarłego, a 080- 


K nótrwsrwo Porskir. 
F arszawa dnia 12 paźdżiernika: 
(z Kuryera Warszawskiego.) 
W Namiesinikow Królewskich psłaca, wczo+ 
ray dawał wielki obiad JW, Hrabia Soboiew= 


ski, Prózydujący w Radzie Administracyyney Kró- 


lest'va, w ezasie którego spełniono toasty za zdro= 
wie Nagłaskawszego Naszego MoNanoity , ofaz- na 
cześć walecznych woysk Mąślygyskieh, których 
świetne zwycięztwa uwiefńcz zostały zaware 
ciem zasżczytniego pokoju. 

JWW. Jeuerat Susséeryn przybył do” War- 
stawy, Jenerał Esakow Dowódca Pułku Går- 
dyi, strzelców pieszych Wołyńskich , wrócił. od 
wód zagran'cznych, a Hrabia Grabowski Jenerał 
Dywizyyny , Miuister Stanu, wyjechał do Peters- 
burga. . j 

i Woda na FPisłe od Śch dni zaczęła przybie- 
rać, wcżotsy przybyło jey na6 stop; az powodu 
ulewy po kilkakreć wznawianey: w Karpatach i 
Szlązku. wezbranie Wisły może teraz. nastąpić 
bardzo znaczne. > 

Jedńa z tuteyszych Litografiy wydała bardzo 
dokładny i nader sterownie wypracowany. pla 
okolic FParstawy; wszystkie m'eysca są oznacza- 
ne aż SA Bieniewic, Jabtonny, Piaseczna, Grocho- 
wa it. d. 

Licytacya Duplikat Biblioteki Pulawskiey 
odbędzie się niezawodnie w pierwszych dniach 

rudnia w jedney z sal Giełdy Kupieckiey; w gma- 
chu Banku Królestwa Polskiego. 

Dyrekcya Teatru Narodowego odebrała list 
od at z pierwszych śpiewaczek Włoskich 
kontra - altystek, Pani Szysol/i, zawężacy Burżoa 
(Bargeois.). Znayduje się ona tersz w Wrocławiu 
i życzy przybyć na niejaki czas do /Varszawy 
dla dania koncertu lub wystąpienia na scenie w kil- 
ku scenach lirycznych albo w wyjątkach z ope 
Włoskich. sh 

Ostatnia przepowiednia NMłetcorologa TF ar. 


szawskiego spra wdziłasię zup”łaie,ywczoray przystał 


znowu Mmasiępujące: p Od dniń 15 luk: 16g0 pa- 
ździernika aż do 5 listopada w zmisuach powie- 
trza (jeżeli się nie wydarzą grzmoty) nic znakomi= 
tego nie zaydzie; pogoda z deszczem póydzie na 


przemian. Jeżeli się źdarzą wiatry dość silne, te 
będą krótko-trwałetni. Od 26 b. m. jeżeli niena= 
staną przymrozki, deszeże będą ozęstszemi, 
czasie prze istawienia Krotofiki Ancharki 
wczoray w Teatrze Rozmajłości, żądajio puw tów 
rzenia kilkn śpiewek, a po ukończeniu przywu- 
łano wszystkich aktorów. i 
Coraz więcey przybywa sklepow z rormaia 
temi towarami, w domach przy ulicy Senatorshiey; 
do czego pomageją nowo wznoszące sig ozdobne 
domy; a wkrótce przybędzie kilkanaście sklepow 
w nowey officynie, obok wielkiego Teatru. 


as nia 13 <= 
(z Gazety Warszawskiey). i 

Mieszkańcy wyznania Moyżeszowego dzieląc 
powszechną rauość z iunemi mieszkańcami tey 
stolicy; z*powodu pomyślnie zawartego pokoju ź 
"Turkami, zo rożporządzeniem dozoru Boźniczegos 
odprawili po wszystkich bo?nicach tateyszych nas 
boreństwo pod tytułem: lfanose 4sżue Lamlo- 
chim, po cióm odśpiewano psalmy 45, 46 i 73. 

Wydawca Pumiętnika Sandomierskiego u- 
prasza miiośników rzeczy narodowych, o pieśń 
Żołnierską , zaczynejącą sią od wyrazów: Je ,e 
(Idzie) żołnierz borem, lasem, przymierając gids 
dh czasem i te d. Pieśń ta ma bydź wydawcy 
pod liczbą 410 przy ulicy Krakowskie Przedmie= 
ście mieszkającemu na koszt jego nadesłaną. Piers 
wotwór jey, po zrobieniu użytku właścicielowi: 
zwrócóny będzie, a gdyby kto wiedział o nazwi< 
sku twórcy tey pieśni, raczy go przy nadesłaniu 
jey wymienić, De 

Obecni tego lata w Maryenbadzie dla poras 
towania zdrowia Polacy, znaydowali się na Żało- 
bnóm nabożeństwie za duszę ś. p. Józefa Czekier- 
skiego, szanownego lekarza, które odbytóm zo- 
stało w thieyscu, gdzie zwłoki jego spoczywają. 


ielu cudzozieruców przyłączyto się dó grona ot= 
sjących tę Chrześciańsk cześć 


d: 8, miał czci godny X. Kanonik Żakowski. 


pamięci naszego 


rodaka, którego stratę dotąd cierpiąca ladakość 4 


liczni przyjacieie opłakują. 


toś FRANOCYA: 

3 Paryż dnia 27 wrześnią: 

7 a Gażety Warsżawskiey). 
Dzieneik Z'osłanieć [ab garsuca surowo ie- 
teźaicyszyni Ministrom, iż w postępowania $wd- 
jóm polityczńów odstrychnęli się od BRossyi, a 


trzymają Anglii; wylicza ztąd straty, na jakie 


Francya wystawioną będzie, i dówodzi w toku 
tózamowań swoich o potrzebie zawarcia pokoju 
w Slambtile, odpadnięcju Irlandyi od Anglii i roze 
szerzeniu granić Fruncyi aż do Renu, jako natua 
talneg państwa tego granicy. (Gazety niemieckie 
Żartują sobie z powodu tego artykału z liberalis 
stów Wrancuzkich, którzy o Henie źapomnieć nie 
mogą). Gos aS - 
— Dnia 38 «= / 

"ŃWeżora odyrawił Król Jmć w obecnóści 
Xiążęcia Delfina radę Ministrów, która kilka go- 
dziu trwała. 5 

Onegdoy przybył z Petersburga goniec z li- 
stami do wydziału spraw %wagranicznych, Tegoč 
dnia pfzybył także goniec z /Viednia do Posła 
Austrysckiego, i natychmiast udał sią w dalsżą 
drogę do Łondyńu. 

Rząd nasz kazał rozbroić 40 małych stetkow 


wojennych, których połowa znayduje się w Tu- 


lanie. Są to prawie wszystkie brygi i galioty ma~ 
rymarki naszey. 
Mówią znowi 0 zmianie Ministrów; Pana 
Bourmónt przeznaczają na Posła do Madrytu, a 
Paoa Labourdonnaye do Łiżbony: Hrabia: Bews 
gnot ma bydź Prezesem bióra handlowego: ` 
Oaegdayszy Monitor umieścił następujący o= 
kolinik Ministra sprawiedliwości Pana Courvoi- 
sier do Prokuratorów przy frybunałach cywile 
nych; wydany w /'aryżu dnia r b. m.s. p Mości 
Panie Prokuratorze! Upraszam W Pana, abys mi 
Wonosii każdego pierwszego dnia w miesiąca, a 
stanie ducha w jego obwodzie, jak niemniey © 


DODATEK 


am 0: O "RENIA 


| 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 122. 


ZF ilno dnia 11 października v.s. 1829 roku. 


zamachach tych osób, któreby się ich dopuszcza” 


ły w celu mwiedzeuia opinii i podniecenia nie- 


pokoju. Od Prokuratorów może rząd mieć nay- ` 


pewniey naydostalecznieysze w ley mierze wia- 
domości ; Panowie Prokuratorowie dostarczą im 


takowych z łatwością, bo zostają w ciągłych sto- 


— 


sunkach z Burmistrzami i Sędziami pokoju obwo- 
dow swoich, a prócz tego mają pod ręką licz- 
nych pomocników. Król Jmć pragnie szczęścia 
swojego ludu; rząd jego nie ma innego celu, jak 
tylko zachowanie ustawy i wykonanie praw; niech 
zatów wierność i gorliwość W Pana czuwa prze- 
ciw zamachom. Mam zaszczyt i t.d.* Dzienniki 
oppozycyyne umieściły ten okolnik z rozlicznemi 
przypiskami i objaśnieniami ze swojcy strony. 
Słychać, iż Mocarstwa morskie rozpoczęły 
już układy w ‘Londynie względem zniszczenia 
trzech Afrykańskich krajów Barbaryyskich, tru- 
dniących się rozbojem na morzu. Mówią nawet; 
iż dnia 26 sierpnia podpis*no już warunki wza- 
jemuego w idy mierze zobowiązania. : 
List z Trypolu pod dniem 1 września do- 
nosi, iż tarmeczay Konsul Francuzki, Baron Rous- 
seau, uważał ciągle spór swóy z Dejem wzglę* 
dem papierów Majora Laing za spór narodowy. 
Kazał zdjąć banderę swoję, : ułożył się z Kapi- 


tanem. okrętowym Austryackim Francovich, aby. 


go z rodziną i Panem Clairambaułz, Vice-Kon- 
sulem , przewiózł do Francyi. ; 
uwiadomił dnia 22 sierpuia ziomków swoich, iż 
interessa, konsulatu Francuzkiego poruczył Vice- 
Koosulowi Hiszpańskiemu Panu Zuiz. 

Wyż AEAEE P) T E N w ŚĆ 

, Słychać, iż Xiążę Polignac będzie Prezesem 
Rady Ministrów, a Pan Millele Ministrom spraw 
zagranicznych. 

Oddział okrętow naszych popłynął d. 15 
czerwca z Bourbon d0 Madagaskaru. Cel tey 
wyprawy ni? jest wiadomy. 
| (W zeszłym tygodniu widziśno w Lille sta- 
da gęsi dzikich lecących z północy ku południo- 
wi. Nadzwyczaynie wcześne pokazanie się tych 
ptaków, zwykło hydź znskiem tęgiey zimy. 
Dnia 50 — 

Jenerał Francuzki de Vaus, który niejaki 
czas służył w korpusie teraźaieyszego Króla 
Szwedzkiego, udał się roku 1816 do Bagdadu, a 
ztamiąd do Kermanszach, gdzie wszedł w służbę 
„Xiążęcia Perskiego Muhammeda „Alego Mirzy, 
i 7 batalionow urządził ma sposób Europeyski. 
VV roku 1818 Xiążę ten, bez zezwolenia oyca swe- 
go, wypowiedział woynę Turkom, i mianował de 
Faux naczelnym dowódcą woyska, który w tym 
stopnia poraziť zupełnie Sereskiera Bagdadzkie- 
go, Drud Baszę, i w nagrodę otrzymał order Słoń- 
ca i Lwa, tudzież kaftan honorowy, wyszywa- 
ny brylantami. Smierć Muhammeda Alego po- 
łożyła koniec woynie, gdy de Vaux stanął już 
pod murami Bagdadu. Wrzód jednak pomścił 
się na Turkach za barbarzyństwo , z jakiém ød- 
REA regularnego woyska Perskiego złożony z 500 

udzi, i składający załogę w Mendeli , mimo za- 


— 


wartey kapitulscyi, wycięli. Rada wojenna Per- , 


ska była przeciwną temu przedsięwzięciu; lecz 
de Vaux zaręczył swoją głową za pomyślny wy- 
padek, i został mocno raciony. Uerwiszowie w pie- 
śnisch swoich opiewają czyny jego wojenne, któ- 
re są wiadome w całym Jranie. Szach miano- 
wał go Chanem, i w firmanie nadəf mu prawo 
karania Śmiercią podwładnych urzędników i żoł- 
nierzy. Sprzykrzyt sobie jednak de Vaus gnu- 
śne życie w Kermanszach, i r. 1826 przyjął pro- 
pozycyą Seraskiera Bagdadzkiego, który miano- 
wał go naczelnym dowódcą woyska i Guberna- 
torem Babylonu. Według ostatnich doniesień, 
piastuje jeszcze ten urząd, 1 nie opuszcza Żadney 
sposobności, aby. był użyteczny Europeyczykom. 


Baron Rousseau., 


A NG L 1 A. 
Londyn dnia 28 września. 
(z Gazety Warszawskiey.) 
_ _ Poseł Cesarsko - Rossyyski Xiąże Liewen i 
Hrabia Matuszewicz, a poźniey Poseł Cesarsko- 
Austryacki, mieli znowu naradę z Hrabią ber- 
deen. 

Robota drogi podziemney pod Tamizą ma się 
znowu zacząć na przyszłą wiosnę. Ci, którzy ją 
niedawno zwiedzili, twierdzą,iż powietrze tam jest 
ciepłe, a ziemia sucha. 

Dnia 25 b. m. zebrało się w Dublinie liczne 
zgromadzenie tamteyszych obywateli, dla zarądze- 
nia cierpieniom, na które wystawiona jest praco- 
wita klassa mieszkańców w tóm mieście i okolicach, 
mianowicie zaś tkacze wyrobow jedwabnych. W po- 
czątkn chciano się złożyć na wsparcie; poźniey zaś 
zgodzono się, iż każdy z podpisujących na składkę 
otrzyma za ilość ofiarowaną towary Irlandzkie. U- 
chwalono nakoniec odezwę do wyższey i niższey szla- 
chty Irlandzkiey, zachęcając ją do dawania pierw. 
szeństwa wyrobom Irlandzkim przed wszysikiemi 
innemi, tudzież używania ich na potrzeby woyska 
i urzędników policyynych tego kraju. 

Oddawna jaż było życzenie tak urzędników 
publicznych, jako też kupców i rzemieślników, aby 
utworzono fundusz na zapewnienie roczney pensyi 
ich wdowom „dzieciom 1innym krewnym. Teraz 
nareszcie zawiązało się lowarzystwo, które przez 
miernę roczne składki zaymie się tym celem. 
Dnia 2 


Dziś w dzień $. Michała odbył się w Guildhall 


przy zachowaniu zwykłych formalności wybor Lor- 
dą Prezydenta miasta Londynu, Z dwóch kandy- 
datów Ławników. Key i Growder, ostatni wybrany 
został z wielkićm zadowoleniem, chociaż znany Pan 
Hunt zadawał sobie wiele pracy , aby zasługi tego 
męża poniżyć w oczach zgromadzenia. f 


"W Dublinie blisko 10,000 ludzi z klassy róbo- 


czey mie ma ani zatrudnienia ani chleba. W licz- 
bie tey jest 4,765 robiących towary jedwabne, 1,022 
robiących towary bawełniane, 2,200 robiących to- 
wary wełniane, 150 tapicerów. 
=- Dnia 30-32 $ į 

Sądy Hrabstwa Tipperary oświadczyły nie- 
dawno, iż stan Irlandyi wymaga ogłoszenia ustawy 
c buncie. Wszakże Pan Gregory, Podsekretarz 
Stanu, napisał do naczelnego Szerifa wspomnione- 
go Hrabstwa, iż Vice-K ról nie poczytuje tego środ- 


ka za przyzwoity, a przynaymniey w ten czas go do-- 


piero rządowi przełoży, kiedy się przekona o nie- 
skuteczności praw istnących. 

Zmarły niedawno człowiek nazwiskiem Hunt, 
który zostawił 250,000 funt. szterl. (10 milionów 
zł. pol.) majątku, zapisał 200,000 funtow szterlingow 
(8 milionów zł. pol.) dla szpitala Guys, pod warun- 


kiem, aby nadal 100 chorych więcey niż dotąd 


w rzeczonym instytucie umieszczono, 


Prusdy, 
Berlin dnia 10 pażdziernika. 
(z Gazety Warszawskiey). í 

Król Jmé dat order $. Jana Baronowi Un- 
gern-Sternberg, zostającemu przy tuteyszém po- 
selstwie Cesarsko - Rossyyskiém Radcy Nadwor- 
nemu i pierwszemu Sekretarzowi Poselstwa, a 
order Orła Czerwonego 5ciey klassy, Xiędzu Pro- 
boszczowi Czudowskiemu, będącemu przy tómże 
poselstwie. : 

Donoszą z PF rocławia pod dniem 6 b. m. 


iż zaczęty tam jesienny jarmark na wełoę , nie 


zdaje się bydź wielkim. Sprowadzono dopiero 
blisko 5500 cetnarow wełny. Brakuje kupców 
zagranicznych. Sukiennicy krajowi kupili do dnia 
5 b. m. blisko 400 cetnarow wełny po cenie prze- 
szłoroczney. > 


"4 


NirmoY. > 

Od brzegow Menu dnia 29 września. 

(z Gazety Warszawskiay). 

Półkownik Gusławson wyjechał z Lipska do 
Niderlaadow. Niewiadomo czyli odbędzie podróż 
na Wschód, jak było jego planem, czyli też po- 
wróci. 

Jarmark na S. Michat w Lipsku nie wiele 
obiecuje; pewno hędzie mało kupców. Porówna- 
nie taryffy ceł w Królestwie Polskićm z taryffą 
Rossy? ską nie jest przyjemne spekulantom w Lipskis. 

Spodziewają się w Lipsku. przybycia tam 
sławnego Paganini podczas jarmarku. Odprawił 
on swego dawnego sekretarza Złebizzo , a nato. 
miast ma Pana Couriol, byłego ótficera Pruskiego. 

N. Xiężna Parmy Marya Ludwika przy- 
była dnia 19 b. m. do Zautanny, z orszakiem 
swoim złożonym z 52 osób i 11 pojazdow. Na- 
zajntrz zwiedziła kościoł Katedralay i pojecha- 
ła przez górę Simplon na powrót do Włoch. 

. Dnia 4 października. r 
Pobyt N. Xiężney Parmy w Genewie nie 
miał innego celu, jak poratowanie nadwątlonego 
jey zdrowia, czystćm powietrzem tameczacy oko- 

icy. ; : 3 

4 Gazeta wychot:ąca w Monachium donosi, 
iż Królewicz Bawarski następca tronu, brać bę- 
dzie nauki w Uniwersytecie Gettyngskim, i na 
mieszkanie jego wyporządzono tak nazwany ho- 
, tel Xiążęcy. 


a AUSTRYA. 
Wiedeń dnia 30 września. 
(z Gazety Warszawskiey.). , 

NN. Cesarstwo Ichmość wrócili dnia dzisiey- 
szego z Linz do luteyszey siolicy. . 

Odebrane. tu listy z Ankony donoszą, iż zało- 
ga angielska na wyspach Jońskich , która zwykle 
odmieniała się co 3 lata, nie wróci teraz Co Anglii, 
lecz będzie jeszcze świeżćm woyskiem powiększo- 
ną. Słychać oraz o znacznóm wzmnocnieniu eska- 
dry Angielskicy na Archipelagn.Vice-Król Egiptu, 


który dotąd utrzymywał monopolium handlu swe=* 


go kraju, miał pgłosić wolnoś 


przedawania i ku- 


powania wszelkich tówarów.Niektórzy kupcy Wić- 


deńscy którzy przy dawnieyszym systemacie zna- 
cznie zyskiwali, nie są kontenci z nowego urządze- 
nia Mehmeda „dlegó. 

Ostatnią pocztą z Semlina nadeszła wiadomość 
pod d, 25 września, iż korpus jazdy tureckiey, któ- 
ry z Macedonii ciągnął ku Sophia , rozszedł się i 
wielkie zdrożności popełnia. 

Dnia 4 pazdziernika — 

Mówią o niezwłócznóm zwołaniu Seymu Wę- 
gierskiego, co podług konstytucyi wypadło jeszcze 
w roku zeszłym, lecz nie nastąpiło z przyczyny,iź 
kommissya prac swoich jeszcze nie ukończyła. . 

". Słychać, iż za pośrednictwem Anglii pokoy 
między Austryą i Cesarstwem Marokańskiem będzie 
wkrótce zawarty. 

Dnia 28 z. m. wypłynął z W'enecyi bryg 
PUssero, jak słychać, do eskadry Austryackiey. 
Niedawno w tameczney zbrojowni spuszeżono 
z warstatu nowo-wybudowaną fregatę Guerriera. 


DANIJA. 
i Kopenhaga dnia 26 września. 2 
-` Młodemu Xiążęciu A ugustenburyskiemu, któ- 
ry się dnia 11 b. m. urodził , dano na chrzcie 
imie Fryderyk August. Między insemi hyli ro- 
dzicami chrzestnemi: Xiężoa wdowa i Xiążę Æ- 


mił, bawiący w Lipsku, którego sym zastąpił. (G.7V..) 


; (z Gazety Lwowskiey.) 
Wiadomości z Kopenhagi z dnia 19 wrześ, 
zawierają: Dotąd nie mamy jeszcze pewney wia- 
doraości o kanonśdzie, słyszansy dnia 50 i 51 z. 


m. w różnych mieysosch 'na zachodnim bczegu 


Jutlandyi. Niektórzy norwegscy Żeglarze mówią, 


i 
iż kanonada ta pochodziła od dwóch okrętow li- 


nijowych rossyyskich, przybyłych z morza północ- 
nego, które w czasie bardzo mglistego powietrza 
dawały ciągle ognia z dział, ażeby się nie rozłą- 
czyły. Powieść ta przez przybycie dnia 5 b. m. 
do tuteyszey przystani trzech liniowych okrętów 
wojennych z Archangela, nabiera niejakiego podo- 
bieństwa do prawdy, 

W dniu 17 września nastąpiło w Augusten= 
burga zaślabie. ie KXićcia Fryderyka Augustenbur- 
skiego z Hrabianką Henryką Danneskioeld-Sam- 
s08. 


NIDERLANDY. 
Bruxella dnia 29 września. 

(4 Gazety W arszewskiey). 
J. K. M. Xiążę Oranii wrócił wczoray do 
Gandawy z podróży przedsięwziętey do Niemiec. 
W Gandawie odprawi przegląd tameczney gwar- 
dyi er eeen, a potóm zwiedzi Ostendę 
it d, 

W nocy z dnia 25 na 26 b. m. popełnio- 
no w pałacu Xiążęcia Oranii znaczną kradzież 
dyamentow, których wartość podają na kilka mi- 
lijoców. Między ukradzionemi rzeczami znayduje 
się także szal kosztowny. 


AMERYKA. 
(z Gazety Warszawskiey). 

Donoszą z Kampeche pod dniem 6 sierpnia, 
iż tam spodziewają się uderzenia wyprawy hisz- 
pańskiey, którey okręty już postrzeżono, lecz nia 
wiedziano w ktoróm mieyscu nadbrzeżnóm wylą- 
duje; moiemano jednak , iż to nastąpi w Sisal, 
zkąd Hiszpanie mogliby się udać do Merida Wszak- 
Że mieszkańcy tameczni tchną dobrym duchem. 
Dowódca w Sisal kazał obwarować zamek, i wszy- 
stkich ludzi niezdatnych do boju, posłsć w głąb 
kraju. Wzgórza przy Kampeche osadzono działa- 
mi. Znayduje się tam 2000 woyska linijnwego i 1000 
milicyi. Mieszkańcy gór pobliskich uzbroili się jak 
mogli;zebrano oraz statki, zktórychby w potrzebie 


'strzelano do woyska lądującego. Przy brzegu posta- 


wiono 4 statki kanonierskie. 

Według pism Amerykańskich z dnia 20 sier- 
poia, miał Rząd Mexykański polecić Guberastoro- 
wi w 7empiko, aby przedsięwziąt wszelkie śrou- 
ki bezpieczeństwa na przypadek ukazania się flot- 
ty mieprzyjacielskiey; w skutek tego polecenia, 
10,006 Żołnierzy jest przeznaczonych do obsony 
Tempiko, a 8,000 do Śadkiówia Kampeche; wy- 
brzeżów strzedz będzie dostateczna ilość woyska 
pomieszczona na załogach w warowniach nadbrzeż- 
nych. Tenże rząd postanowił, aby, z pieniędzy, któ- 
re na obronę kraju przeznaczono, obróconych by- 
ło 10 milijonów piastrów, na umun'łurowanie, i 
Żołd' woyska. Po ukończoney woynie zd»ny będzie 
rachunek z tych nadzwyczaynych wydatków. 

W Zjednoczonych Stanach Ameryki półno- 
cney słychać, iż mający się zebrać d. i stycznia 
1850 róż Kongres KŃloumbiyski zamierza zmie- 
nić Rzeczpospolitą w Monarchiją, i postawić 
na jay czele Boliwara z ograniczoną władzą. Jest 
to rzecz nayrozsądnieysza, jaką ci ludzie w swo- 
jém` zawichrzonóm położeniu uczynić mogą. 

Potęga morska północno-amerykańsk: skł:- 
da się teraz z 35 kapitanów, 262 Poruczników o- 
krętowych , 54 Kommodorów i 552 miamanow, 
Ogółem 663 otficerów i 5,864 maytków. Okrętów 
wojennych jest 55, między któremi 12 linijowych 
i 17 fregat. 

Donoszą z FF'ashingtonu, iż Poseł Hiszpmi- 
ski miał liczne narady z Miaistrami Zjednoczo- 
nych Stanów północney Ameryki, celem (jak sty- 
chać) wstrzymania tychże Stanów od wszelkiego 
mieszania się do zamysłu Rządu Hiszpańskiego 
odzyskania Mexyka. W razie pomyślnego skutku 
wyprawy miano nawet przyrzac rządowi półno- 
cney Ameryki odstąp'enie prowincyi Tewas, 


Pozwolono drukować. Z polecenia JJ”, Litewskiego Wojennsgo Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Sianu i Kawaler. 


w Drukarni 


Reaakcyt. 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO. N. 122. 


M ilno dnia 11 Października v, s. 1829 roku. 


Publiczna przedaż. 

1. Od Litewsko-Wileńskiego Rządu Gu- 
bernialnego ogłasza się: na dozupełnienie przy- 
padającego za towary kontrabandowe uzyska- 
nia od żyda Orki Leyzerowicza peny 211 rubli 
bo kop. i prohonnych 41 rnb, 3o kop. assyga. 
uległ przedaży dom poręcznika jego mieszkań- 
ca Nowo-mieskiego żyda Berela HirszowiczaJur= 
drana , otaxowany 525 rnb.; a zatóm życzący 80-7 
bie kupić ten dom zechcą przybywać dla targów 
do tego Rządu, w którym naznaczone są ter- 
miny w duiach: pierwszy 25go, zgi 26g0 a 
trzeci ostateczny 29g0 przyszłego nowembra. 
Dnia 5 oktobra 182g roku, 

Assesor Józef Szulo. 
Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stoła Purzycki. 


1. Od Litewsko-Wileńskiego Gubernial- 
ńego Rządu ogłasza się. iż na dozupełnienie na- 
leżącego się za kontrabandne towary uzyska- 
nia na Nowomieyskim żydzie Szmuyle Todry- 
siewiczu Zakonie 471 rub, 85 kop. assygna- 
cyami, wypuszcza się na licytacyą dom jego Po* 
łożony w miasteczku Nowem-Mieście, ocenio- 
ny 400 rubli assygnacyami; zatóm Życzący kus 
pić pomieniony dom raczą przybywać do tegoż 
Rząda na targi oznaczonych dni: pierwszy 
18go, 2gi 19go, a trzeci ostateczny 23 nastę- 
pującego listopada. Października 5go dnia 1829 
roku. Assesor Józef Szale. 

Sekretarz Kowalenok. 
Naczelnik Stoła Purzyoki. 


1. CESARSKIEGO Domu wychowania 
Rada Opiekuńcza Moskiewska ninieyszćn po- 
wtórnie ogłasza, iż w niey będą przedawane 
z aukeyynego targu dane naewikcyą za nchy- 
bieniem terminu nieruchome majątki: 

1.) Obywatela Ignacego Michayłowa Bo- 
bryka, w Gubernii Mohilewskiey, powiecie 
Klimowickim, we wsi Pożarze 24 dusze, 

2.) Półowuikowey Barbary Alexiejowey 
 _ Koźminowey Karawajewey w Gubernii Miń- 
= skiey, w Powiecie Borysowskim, we wsiach 
z dworami Izbiszezie z 81—19, Czystie 58, War- 
doliczach 5o, Matesowie 81, Juryłowie 35, 
Ponie 54, Łubieniach 16, Sakowicząch ze 102— 
17, Zabrodzie 57, Niedźwiednicy 7, Krugleję 
6, w ogóle 540 dusz podług tey rewizyi. 

i 5.) Obywatelek Katarzyny Modestowey 
Sarynowey i Klary Modestowey Kamińskiey 
teraz Pajewskioy, w Gahbernii Mobilewskiey, 
powiecie Klimowiokim we wsi Daiesinie 107, 
Michayłowce 22 i okolicy Ożogach 21, w ogú- 
le 150 dasz. 

Wszystkie te majątki przedają się z na- 
rodzonemi po rewizyi, że wszystkiemi należą: 
cemi do nich gruntami i wszelkiem na niey za- 
budoweniem, i z przeniesieniem długu Rady, 
ktoby życzył, za starém świadectwem, na pra- 
widłach dnia 11 lutego 1828 roku w Gazetach 
Moskiewskich pod N. 12 publikowanych; tar- 
gi nazraczone są do adhycia się w dniach: 
pierwszy 9, dragi 12 i trzeci 16 gradnia 1829 
roku. Zatym życzący kupić zechcą przybywać 
do Rady Opiekuńczey w dniach na targi prze- 
znaczouych o godzinie 10 zrana; a zapisywać 


się do targów codziennie, wyłączywszy dni uro= 
czyste. Września 27 dnia 1829 roku. 
Expedytor Strasznikow. 
Pomocnik Expedytora Pemerancew. 


1. Od Mińskiey Izby Powszechney Opieki ò- 
głasza się: 

1) T2 w niey przedawać się będzie z auk- 
cyynego publicznego targu, dany na ewikcyą, za 
uchybieniem terminu , majątek nieruchomy rad- 
cowstwa honorowych Wiktora i Izabelli IMisiewi. 
czów , położony w Gubernii /Mińskiey , powiecie 
IHińskim, Szubniki zwany z 16ią rewizyynych 
dusz płci męzkiey i folwarkiem tegoż nazwania. 
Do czego naznaczone są terminy , a mianowicie 
w dniach: pierwszy 8go, drugi 11g0,i trzeci abgo 
stycznia następującego 1850 roku; życzący sobie 
kupić ten majątek mogą przybywać do Izby w 
dniach pomienionych w czasie posiedzeń i wi- 
dzieć w niey wystawionego na przedaż majątku 
inwentarz. : 

2) IŻ w niey przedawane będą z aukcyyna- 
go publicznego targu dane na ewikcyą za uchy- 
vieniem terminu murowany jedno-piątrowy i na- 
leżący do niego drewniany z oficynami Domy Miń- 
skiego mieszkańca żyda Calima Czerniaka znay- 
dujące się w mieście Mińsku w 2giey; części 0Ce= 
nione w niepalnych materyałach 1567 rubli äs- 
sygnacyami. Do czego naznaczone terminy % 
dniach: pierwszy 8 , drugi 11, i trzeci 15 sty- 
cznia następującego 1850 roku.  Życzący kupić 
te domy mogą przybywać do Ezby w dniach po= 
mienionych w ezasie posiedzeń i widzieć przeda- 
jących się domow inwentarz. Dnia $0 septem- 
bra 1829 roku. 

Członek Mińskiey Izby Powszechney Opieki 
i Kawaler Kostrowicki. 

W obowiązku Sekretarza W. Karabanowicz. 


Y 


Podrady. 

1. Ryski Ekonomiczny Komitet Dróg kom- 
munikacyi, ninieyszém wzywa Życzących z pe- 
wnemi i dostatecznemi ewikcyawi do targów, 
w nim odbywać się mających, przyszłego okto- 
bra w dniach 7, 8 i g, ua dostarczenie Pa 
5go tegoż oktobra do 1g0 stycznia i w BA We 
do 1go marca następnego 1850 roku do robot 
1szey Dyrekoyi Windawskiey wodney kom- 
murikacyi codzień cieśli 48 i parobków 240 
ludzi. Przy których targach można widzieć i 
kondycye, na których ma bydź uskuteoznione 
to dostarczenie. 


1 Od Mohilewskiey Izby Powszechney O- 
pieki ninieyszóm ogłasza się : iż w „zakładach 
jey za Naywyższóm potwierdzeniem zamie” 
rzono podług sporządzonego wyliczenia gmachów - 


i wybudowania do nich na nowo drewnianych 


na murowauym faudarsencie pomieszkań ogó" 
łem na 58.042 robli 8o kop. Żyszącj przeto 
: . ŻĘ , go êw- 
podjąć się takowych raczą przy ywać Ą 
nemi ewikcyami dla targow do teyżo luby w 
termiuach ggo, 12go i 1630 gradnia tego roku. 
Sekretarz Hołyński. 
1 Mohiłewska Izba I owszechney Opieki 
wzywa życzących do A 1; zapisanego przez 
Radcę Dworu Szynuiews kiego na miłosierne za- 


kłady majątku położonego w Powiecie Babino" 
wieokim we trzech schedach, z których w iey 
znayduje się 150 dusz i gruntu oromego 688 dzie- 
sięcin 525 sążni, łąk 52; dziesięcin go6 sążni, 
lasu do budowli g2 dziesięcin 456 sąż., zarośli 
~576 dziesięcia 2,015 sążni, pod zamieszkaniem 
46 dziesięci 2292 sąż. ogółem dogodnego grun- 
ta 1725 dziesięcin, 1190 sąż., i niezdatnęgo pod 
jeziorami, błotami, cmentarzami i drogami 176 
dziesięcin 1135 sążni; w zey 172 duszy, grun- 


tu oromego 855 dziesięcin 1955 sążni, łąk 250 


dziesięcin 1040 sąż., zarośli gó1 dzięsięcia 1717 
sąż., pod ogrodami 48 dziesięcin 1124 sąż., 0- 
gółem dogodnego gruntu 2,064 dziesięcin 1036 


sążni, niezdatney 290 dziesięcin 1544 sążni, i w` 


Bey schedzie 188 dusz, grantu oromego 890 


dziesięcin 1554 sążni, łąk 245 dziesięcin 1525- 


sąż., lasu na budowle 154 dziesięciu 2260 są- 
Żni, zarośli 893 dziesięcin 1512 sążni, pod o- 
grodami 75 dziesięcin 2196 sąż., ogółem zdatue- 


go gruntu 2256 dziesięcin 1427 sążni, niezdatnego 


165. dziesięcin 2158 sążni; ogółem 510 dusz 
męzkiey płci włościan, i gruuta dogodnego 6046 
dziesięcin 1255 sążniyi niedogodnego 635 dziesię- 
cin 15 sążni ocenionego 53,488 rubli na termi- 
' ny w dniach 17, 20 i 25 stycznia 1830 roku. 
Sekretarz Hołyński. 


ń 


Przedaź publiczna. a 

1. Od Litewsko- Wileńskiego  Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się iż na dozupełuienie po» 
pełnioney przez bywszych właścicieli 1 apryla 
1826 roku krobezanego w Mieście Wilnie 
z rzezi na koszer ptastwa poboru, przez ży» 
dów Szlomę  Jochelsona i Hercyka Iserso- 
na niedoimki 2,091 rubli 80: kop. srebr. wy= 
puszeza się na licytacyą, oddana przez nich pa 
ewikcyą kamienica dwópiątrowa Jochelsona 


w Mieście Wilnie pod N. 456 położona, oceniona. 


Ogłoszenie po raz 2gi i 


Przedaź, publiczna. 

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guberni- 
alnego Rządu ogłasza się: Że na uzyskanie naa 
leżącey od dzierżawcy skarbowego folwarku Le- 
szczyń w Obwodzie Białostockim położonego, 
szlachcica Józefa Babeckiego, arendowney nie- 
doimki, przeznaczeno na przedaż z publicznych 
targow wydzieloną temuż Babeckiemu z Ex- 
dywizyi majątku zmarłego Półkownika Lach- 
nickiego, za summę 5,844 złotych, schedę w Po- 
wiecie Grodzieńskim w folwarku Botrysow= 
szczyznie, zawierającą w sobie oromego gruntu 
25 morgow g8 prętow, łąk 8 morgow 255 
prętow i sosnowych zarośli 20 morgów i 157 
prętow, przynoszącą rocznego dochoda 10 rub. 
á% kop. i ocenioną przez Opiekę Dworzańską 
115 rub. 483 kop. srebrem. Dla czego życzą” 
cy kupić takową schedę, mają przybywać dła 
targow do tego Rząda Guberńskiego z goto- 
wemi pieniędzmi na terwiny: pierwszy dnia 15 
października, drugi 4go listopada tego roku, a 
na trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania tego ogłoszenia w St- 
Petersburskich Gazetach.Dnia 17 września 1829 
roku. 

Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler Ta. 
deusz Afanasewicz. ; 

Naczelnik Stoła Sobolewski. 


2. Od Litewsko « Grodzieńskiego Rządu 


8,629 rubli 40 kop. assygn., za ezóm zechcą 
życzący go kupić przybywać do tego Rządu 
na powtóruje nacznaczone terminy pierwszy 
15, dragi 15, następującego listopada, a 
trzeci i ostateczny we trzy miesiące od dnia 
pierwszego wydrukowania, które się poźniey 
w St-Petersbarskich lab Moskiewskich Gaże= 
tach uczyni. Października g duia 1829 roku. 

Assesor Józef Szale. 

Sekretarz Kowalonok. * 
Naczelnik Stoła Purzycki. 


Nowe dzieła. 

Wyszły nakładem i drukiem A. Marcinow» 
skiego i znaydują się do przedania w Kantorze 
Gazety Kuryera Litewskiego za Koszarami 6. 
Ignacego w domu Architekta Kułakowskiego: 

1. Edip w Kolonie, Prajedya Sofeklesa,z Grec- 
kiego przekładał Tadeusz Eliaszewicz kop. 75. 

2. Sztuka robienią Cakru z burakow we 
dwóch częściach, zawierających iustrukcyą: jak 
uprawiać buraki i jak cukier z nich wyrabiać, 
napisana po francuzku przez. Ps Dubraafant, 


'a podłag zastosowania do naszego kraju w iłu 


maczenia Rossyyskiem Profassora Szczęgłowa,na 
jezyk polski przełożona przez N, A. Knumelskie- 
go. (Ztrzema tablicami figur) ~.o kop. 75. 
5. Listy J. Chr. Saya do P. Malthus, pi- 
saue. w rozmaitych. materyach Ekonomii Polis 
tyczney, a mianowicie o przyczynach powszech- 
nego zatamowania handlu. Przekładał z fran- 
cuzkiego Stanisław Budny Radca honorowy i 
Magister Prawa «+. .... . . . kop. 45. 
4. Dykcyonarz: trudności języka francuz- 
kiego, ułatwionych przez naybiegleyszych grami 
matykow, wyjęty z powszechwuego Dykcyońa- 
rza fraqcuzkiego P, Boiste. . . . kop. go. 
/Pozwolono drukować Cenzor Paweł Kukolu:k. 


— 


x a 
. 
AG. 
Gubernialnego ogłasza się, że na uzyskanie na- 
leźności Skarbowey ad Horodyskiego mieszkań- 


ca Żyda Wolfa Wilbiszewicza Prowiautskiey 


wiedzy na mocy Ukazu Rządzącego Senata od 
24 kwietnia tego rokn N. 209 przeznaczono 
na przedaź z targów publicznych , oddany 
w tey rzeczy na ewikcyą murowany dwnpią- 
trowy dom żyda Chaima Owsiejąwicza Łan- 
dy w Mieście Słonimie położony, oceniony przez 
przysięgłych taxatorów w niepalnych materya- 
łach 12,000 rubli assygnacyami — Dla czego ży- , 
czący kupić takowy dom, mają się stawić dla 
targow do tego Rzydu zgotowemi pieniędzmi 
w terminach: pierwszym 50 października, dru- 
gim 15 listopada te.o roku, a trzecim ostate- 
cznym we trzy miesiące od dia pierwszego 
wydrukowania tego ogłoszenia w St. Peters-' 
burskich gazetach dnia 27 września 1829 roxa. 
Sekretarz Radca Honorowy i Kawaler 
Tadeusz Afanase wicz. 
i Naczelnik Stołu Sobolewski. 


Uwiadomienie. 

5. Księgarnia Polska dzieci Benjamina 
Woelfsona w domu W. Professorowey Szuleo- 
wey na ulicy Niemieckiey dotąd znaydująca się, 
przeniesiona teraz została do domu W. Czer- 
wińskiego pod N. 402 na ulicy Wileńskiey. 

Wolno druiować.Policmeyster Chrząstowski. 
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